
4 

u niego kwartet tegoż cis-moll op. 131 ! - Między
jednym a drugim kwartetem grał ze mną sonaty
Bacha (na fortepianie i skrzypcach), oraz sławn<l
onatę Tartini'ego "La Sonate du diable". Lipiń ki

jest nieoceniony w egzekucjL starych arcydzieł
Bacha, Corelli, Tartinieo-o i Beethovena - wątpię
nawet, czy mu w tych rzeczach zrówna kto w Eu­
ropie I?... o to jest, gdy artysta myśli nad t m,
co ma egzekwować, o-dy zgłębia ciuch każdej szko-
ły, charakter każdej kompozycji!"

Lipi11ski grał tylko kwartety Haydna, Mozarta 
i Beethovena. Innych kompozytorów muzyki ka­
meralnej poza tymi mistrzami nie uznawał. Bee­
thovena wykonywał najlepiej, jakkolwiek w spo-
ób zabarwiony zbyt ubjektywni . W. J. W a­

s i e  I e  w k i  przytacza w swych wspomnieniach 
_ "Au icbzig Jahrcn" (1B97 str. 173) charaktery-

tyczny epizod, świadcz ... 1cy o stosunku Lipi1i kieao 
cło muzyki klasyków: 

"Król a ki Augu t lubił piękm1 grc; LiJ i11skie­
go i zapraszał go czę to wraz z członkami jego 
kwartetu do zamku. Raz, po wykonaniu lnvar­
t tu Beethovenow kiego zapytał król Lipi1i kiego, 
dlaczego gra zaw ze tylko kwartety trz eh wiel­
kich mistrzów, a nigdy nic wykonywa inny h kwar-
t tów. a to Lipiń ki: 

"J śli vV. K. M. żąda, zagrnmy na przyszły 
raz co· nowego". I rzeczywiście crrał Lipi11ski 
lnvartcty On Iowa i innych poclolrnych kompozy­
torów. Vv t m doszedł do niego król i klepi;-1 <YO 
po ramieniu, rzekł: 

"Mój ko hany panie Lipiński! miał pan słusz­
ność! niech pan <rra zawsze tylko tamtych ,trzech I" 

Dzi ki wym zaletom o obistym i artystycz­
nym stał ię niebawem Lipi11ski najwybitni '.i 7.c) 
o obi to cią w życiu rnuzycznem Drezna. Wi ,_
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czory kwartetowe - Q u a r t e  t t -Ak a d  e m i  e n  -
stale urządzane przez Li[ iń kie0o w każdym se­
zonie koncertowym, mi trzowska int rpr tacja o­
lowych onat Bacha i onat Beethovenow 'kich 
przyczyniły ię niezmiernie do poo·łębi nia mu­
zycznej kultury Drezna. 

ącl Lipi11 kie0o był dla krytyki decyduj::icy, 
a jego uznanie dla młodych talentów było jakby 
nama zez niem arty t zn m. Lipi11 ki cenił na­
leżyci grc; mf dego J o  ach i m  a, który w roku 
1845 grał w Dreźni w za tęp ·twie chor j wów­
cza Klary Wi ck- chumann. Lipiń ki zdumiony 
był przedwcze ną clojrzało'cią Joachima; na jed­
nym z kon rtów odegrał Joa him z takicm mi­
strzowstwem Fug<; dur acha, że za ·h, y ·ony 
Lipi1i. ki, . am niezrównany Bach da, publiczni n:1 
e tradzi go uści.'lrnł. ') Henr k W i c n i  a w s k i  
już po chlubnem uko1'lczeniu nauki w kon erwa­
torjum pary kiem u ?\Ja arta brał lek je u Lipiń-
kiego w za i weo-o p bytu w Dreinie. 0) Li-

pi1i ki rozt zył z zególn,1 opi kę naci talent m 
młodego Wieniaw ki go i w li'ci '.:."'i. J. 18 9 po­
lecił go prot kej i Fr. Li-zta w W imarze: 

��la tr ,li �fa tri 
?\1fit cl m be l n wi n mp[ hl ich Ihr r 

hoh n Prot 'ktion cl n 13-jahrig n iolinislcn 
11 nry Wi niaw ki al in ganz awgez i hnet s 
Tal nl. 

1il ollkom n.-t r Jiocha htung 
Ihr \'er hr r 

Karl Lipi1i ki." 
(C. d. n.) 

') 1\. l\fos('r .Joachim" r. I. sir. 71. 
") lcks rozn ,l\l znilrn konlrakl wa" - r.,mic;:tnik 

z r. 11151 - Wilno 1:157 r. 
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zarysie 
W zelki ' prawa zastrzcżon . Prz druk h zwz0·lc;dni wzbr 111 ny. 

( iąg dal zy.) 

\Vprawdzie w "salona h", lecz dwor 
Flor ncji, wy tc;powa{ o lro Giovanni da a cia 
prze iw wyrafinowanym sztukom, a racz 'i już 'ztu z­
kom kontrapunktyczn go układu u i cl •rlandczy­
ków. "\ lychż dwor ki h ,1lonach trzy la lat 
późni ·j wypowiedziano znów wojnc; kontrapunktowi, 
mimo iż w mic;dzycza i wi I y kompozytorowi 
lar e g l y I u O r l ,1 n d o L a , o i P n I s l r i n a 

wrócili do pic;knej pro toly ku zadowoleni11 kryty­
ków z Florencji. Tym raz m powoływali się prz -
riwni · kontrapunktu 11:1 starożytne) lrng dj<' c)'r -

·kq. Za ·tąpiono wi' skomplikow,1n,) polifonj pry­
mitywnt} monodją z cyfrowanym ba.. cm, o 'Z '111
zr zt0 mówiliśmy już obsz 'mi j.

Tymcza m tryumfalny po hócl op 'ry odbywał 
ie; dal 'i ni pow trzymanym p<;cl m. Kard nnł 

�fazarini 'pr wadził wfo'IG} opere; cło Fran ji; na­
!,,l<;pni' założono tamż uprzywil jowmui prz z
króla fr: n usk,) narodow11 op re;. W-::.zc dzi I 'i,1-
żc;ta i król wi byli pr t klorami t i nowo wynn-
1 zion j gałęzi sztul i muzyczn j, klór 'j polrz bo­
\ ali i używali do upic'lcz nia swych r ·zydcncji
i do a pot zowania sw1 j wt,1dzy. \1Vic,c rnłkir m 
p rl< linie jak d ty ·hczas kościM r1·1wni 'i: oni wi-

cizi •li w )ierw zym rzc;clzi ·-rod k do 
przy po · o b �f noż,1 i' wy tawn 
przed t ) z bal tarni i pantomina-
mi. Tnl i zzo, a wi rodzaj 
wkład •k mic;dzy c ii aktami służ,) dh1 
zabaw· · ob'c1 1 p . y ·· · 
ja n m t, że by1y fr 

· w
bo prz ż w w rz wznio-
ł j, a cz , · , rn ag \ t 'In 

l '% 1 ,_. rz re 'Y 
M n, jako 

procl11H myśl rozw.ii:ania był ai z,111:idlo 
su 'h r · · arty ny. 

'f; 1roc prz d 'law i ni m ' urz,)-
clz;rn cl zji w . ·la wy, ·złonków
pc1nuj:1 cl\\'Orów: królów lub ,)l. L cz 
r(l\vn, 'Ż przy innej tym I dobn rzy-;:,t � ·i, 
klór h nigtl ' ni . 

Chóry pozb: Hawi 'atk \ i 'ie S\ 'go 
śpi wa ko-�1rt ·sł zadani.i upadaj;! z rz:1s m 
do roli nicn,vch :--latv .... ti·,,,. w m� eh c n,1ch; 
tych u1ś do i>r7e:--ytt.i naduż '\-\'an kaz,1tej \\'\'· 
st;\\ IlOŚ('I. \\' t.vm ll'Ż C lu W •bi no zw r]d' dl:1 
tc·kslu podł i:<' m1Lologicz11,: 1>0 11 0 , IJ lrnlc•rowic > ,
('Zarod;,i je i c;,;11 ownicy 7i,rn iska du ·hów z;1zi<'m 



ski h, potwory ogniem buchające i podziemne ma-
zyny pomagały w upięk ·zeniu w pani�łych lecz 

zarazem bez ·ensowych widowisk. Przesadzone 
syluacjc bez wyjścia, nic poclzianki i intrygi, po­
mieszania i zamiany tchu odbierały łuchaczom. 
Ale prym wodzili śpiewacy-wirtuozowie krtani. 
Byli <;>ni tyranami i utrapieniem kompozytorów, 
którzy musieli dla nich i ich specjalnych zdolności 
gło ·owych i lechnicznych pisać tuzinami arje i na 
ich życz 'nic niezliczone razy je zmieniać. To 
potkało nawet jeszcze Hfindla, a nawet _ Mozarta 

i Be thovcna. 
t >onieważ dwory k iążęce i królew kie były 

wówcza. do pewnego topnia internacjonalne, dla­
tego mogła włoska zluka operowa bez najmniej­
-zcgo naw t oporu dotrzeć i u adowić ię we 
w zystkich wielkich i małych r zydencjach. 

Ludwik XIV, król francu ki nakazał wy tawić 
w dniu swego ślubu operę "Kochającym Herku­
lesie"; cesarz F' rdynand III lworzył we Wiedniu 
konkur ncjc; dla najwi<;ksze,ro włoskiego instytutu 
op rowcgo w Wen� ji. Do pewnego topnia na­
leży zukać przyczyny szybkiego rozpow ·zechnie­
nia ię wło ki i opery równi ż w piękności gło­
sów śpi wa ·kich, która j t \Vłochom do dzi iej­
szcgo dnia poniekąd przyr clzom1. ·•picw len na­
zywa . ię [)ięknym · pi wem, po wło ku b e  I c a  n t o  
( ·zyl. kanlo).

Jakimi byli k o m p o z y l o r o w i e  tej epoki 
dworskiej z łatwo· ią da ię wywnio kować z tecro, 
cośmy powyżej pow i dzi li: żyli jakby między 
mł tem a I owaclłcrn; z j dncj trony w cieniu k ·ią­
ż" y 'h i król w kich tronów, a z drugiej za· pod 
pr ·ją 'pi w,1ków i wirtuozów, o ile nic woleli ami 
nimi z lać. ."•pi waki 111 ko �cielnym był Dufay, 
klóry poni 'k,)d j �·t wynalaz ,1 i propagatorem na­
cl 'r ważn 'no zt 'r o-ło ·ow o-o układu; · piewakiem 
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dworskim był Caccini (czyt. Kaczini), twórca bel 
ca1_1l?, �irtozos�wa śpiew�ckiego; {jako 'piewacy 
ko ·c1e_ln1 poczęli swą kar_ierę muzyczną również 
Hay?n i Schubert, ojciec za· Beethovena był 'pie­
wak1ern na dworze elektora w Bonn; widzimy wię 
tare czasy ięgają wła · ci wie je zcze głęboko w no­

wą e�ę): Willaert, dzięki kt?r�mu formy ma Iry­
gału 1 ncercaru doszły do na1w1ększego rozkwitu, 
był kapelmistrzem w kościele św. Marka w We­
necji; Peri, twórca pierwszej opery, żył jako in­
t�ndent na dworze Medyceu zów: Ros i, " założy­
ciel" _stylu k�_mer�lneg_o, t. zn. omówionego już
układu melod11 głowneJ z dwoma in trumentami 
obowiązującymi (obligato) wraz z akompanjamen­
tem generał-ba u, przebywał na dworze w Mantui· Cari imi, który pisał podohne utwory dla ccló� 
kościelnych, był kapelmi trzem kościelnym w Rzy­
mie; Cóuperin. który rozwinął fortepianową mu­
zykę . z stylu lutniowego, był francu kim nadwor­
nym pianistą; Lully (czyt. Lili), założyciel francu­
sk!ej narodowej ?pery, wzorowanej na włoskiej, 
za1mował stanowisko dyrektora opery narodowej· 
Kaspar Kerll, niemiec�i kompozytor organowy'. 
�ył nadw:ornym l�apelm1 trzem_ w łv!onachjum; gen-
1alny Kei er, ktory przyczyrnł 1ę do założenia 
pier�sz�j n!ernieck_iej_ ?pery w Hamburgu i pozo­
?t�w1ł rnezliczoną Il?sc ope�, zaczął jako operowy 
�P}ewak� P\1rcell, ktorego 11:1 trzow�k� operę „Dido 
1 J_.'.._neasz 111edawn� wznow!ono, na]\v1ęk zy angiel­
ski I on1pozytor, rne lu zrne w ciel'l u unic;ty na rzecz Hanclla, doprowadził aż do stanowiska kró­
le� ·l<ieo-o_ naclworn�go kompozytora, (tytuł; o jaki 
ub1e�ał się daremrne Beethoven); carlalli był ka­
pelmistrzem nadwornym, wprzód zwedzkirn a na-tępnic za· neapolila11 I im: z jego uwerl�1r po­
w tała w dalszym rozwoju koncertowa ymfonja. 

(C. d. n.) 

Franciszek Liszt. 
(Ciąg dalszy.) 

Po pit;ciol lni 111 o iw„aniu ię od czynnego 
ży ·i;1 ml ,styczn 'g zapragni)ł Li zł powrócić 
do ni go - tcrnbar<lzi i, że za zdy rro do lego 
zmuszn · i ob wi,Jzki wzcrJ9d m matki cizie i i ko­
lii ,ty, która na . zalę rzu iła w zy tko, co _ rz':1c1ć 
mogła. L 'Z już nic ży -ie wykonaw ·y-p1an1 ty 
I cz lnlul,1 kapc lmislrzow ·kn uśmi hała i t Lisz­
towi - marzył o .·lanowisku kapclmi trza przy 
j •clnym z dworów ni mi' ki h a_ zwła z 'Za�\\ 1-
marz . L z poni 'waż na razi był to nie mo­
żliw musiał l,i zł powró ·i·. do f rl pianu i woje
wirtuozoslw zami 'ni.1 � w zł to. l lrniJin, wy łał 
wier z dzi ('mi do P·1ryża d -woj j mall i a am 
ruszył w świat. 

\ r. 1H]< Liszt rozpo Zi}ł wój tryumfalny 
pochód prz 'Z Europe. Za 'z_')ł _od . i dnia. Tu 
po kilku już wysl 'parh w h1ł 1' L_1 zt na mu_zy­
lrnln 'go władce. f\li;111 lylk dla 111 'g o zy I u­
szy. Koi>i ,ty tr.iriły s rea a kryl' ·y o-łowę. �o 
Wi dniu przysz clł 'ały szer g rnm -�- . \\ zc;0z1 
jednakowy tryumf o�i,)"Uł Li- zł. . �11w1ck � 1ecl-
11<1k tryumfy świc ·ił Li:zl w l rl_1111e! gdz: pa­
cit na niego za zez ty, kl'r m1. 111 1:1ogł do 
l j pory żad 'n muzyk i po. zczyc_1ć, a w1 c \ka­
ci mia sztuk zamianowała <YO ·wo1m honor wym

członkiem, Akademia t. zw. kademie fur �fanner­ge ano- zamianowała go wo1m honorowym dyr k­torem, król nadał mu order �JJOur Ie mćrite ni­wer ytet w Królewcu mianowat 0o doktor 1�1 mu­zyki. 
P_ro0ramy Li zła obejmowały całą literatur� fortepianową � od Bacha do Jego cza ów. \ ic­k Z? '•ć rzeczy grnł bez :1ut, z pamięci, wprowc�­clz ,l]ąC przez to nowy po ob koncertowania. W K r·1-kowie _ i vVarszaw_ie koncertował Li zt w r. m.-1:�.Tu_ L1 zt w cza 1e konc rtu improwizował pory­WclJc.)CO na temat . na-� 00 hymnu nar clow go:

.J z _  ze Pols_ka 1:1c zg1!1ęła� .. Za to dwór p t r ·­bur kt wyraził L1 ztow1 WOJ niezadow I ni -
!� z Pola y bral_u-vV growi wdzieczni być umieli. Lu,_ w '\Var zaw1c poznał Li zt uczeni .e hopi1w,1�1ozn,1 prot kt?rk -�a _  z_ 0o M ni u ·zki, panią N, -­s lrod f �le:g1 , pozrn J ·zą �1 u •han wa z z r.1Poik9, dz1ęl_<1 ,v_y 9owaniu, I uran •mu· od matkiPoli ( �, �r-k.1 _h. cl 'hwili I oznania lali si<; prz:oac1ołm1. L1 :-t wyróżnił j,1, po 'więcając jej w Fl tran kryp Ję z V crdi' o _ alem �I aria de J ru al 111'·. 

i cl m lat I <;clził Li zł na podróżach konc r­towych, prz rywaj:-1 j • r ku na przeciąo- 3 mie-


